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Zawieszenie broni na 2tygod 


| 


Kleska polska w Spa. 
Wbrew zaprzeczeniom zdaje się potwierdzać 
pełna tragizmu wiademość, że konferencya ko- 
alicyjnych ambasadorów, w której- ręce złożył 
b. prezes ministrów Grabszi decyzyę W Sprawie 
Śląska Cieszyńskiego, przyznała Czechom naj- 
wyżej pod względem narodowege uświadownie- 
nia polskiego stojącą ludność i majbardziej war- 
tościowe pod względem bogactw części tegə kra- 
ju. Cały niemal powiat fryszłacki z Karwiną, 
Bogumin, najbardziej przemysłowa część i wszy- 
stkie kopaimie przyznała koalicya Czechom. 


Mimo gwałtów czeskich, któremi chcieli oni || 


przygotować korzystny dla siebie wynik plebi- 
scytu, mimo stronnicześci kemisyi alianckiej, 
nawet w najbardziej, skandalicznych warunkach 
przeprowadzena parodya plebiscytu nie bylaby 
przyniosła Polsce tak tragicznego wyniku jakim 
jest obecny wymik sprzymierzonej z Polską 
kcalicyi. 

Ta utrata Śląska Cieszyńskiego, te obok nie- 
udałego schronienia się Grabskiege przed bol- 
szewikami pod opiekuńcze skrzydła Anglii, to 
wynik jego podróży də Spa, gdzie wyrzekł się 
uroczyście plebiscytu i w złudnem zaufamiu de 
sumienia i sprawiedliwości koalicyi złożył w jej 
niezawodne dłonie losy tego kraju i losu boha- 
terskiego górnika śląskiego, który przez tyle 
miesięcy znosił strasziiwe męczzrnie . plebiseyto- 


aby wymusić dla siebie sprawiedliwość, który 
narażał swe życie w walce z bandami czeskimi, 
aby w końcu dzięki tchórzostwu i zaślepieniu 
p. Grabskiego paść ofarą intryg dyplomaty- 
cznych i być oderwanym od Polski, 

Gdy polityka polska żyła fantasmagorymi 
wschodniemi, gdy wiadomości o prawdopodebich- 
stwie utraty Kamieńca podolskiego, Mińska, czy 
jakiejś bezwarteściowej dziury na Wełyniu wy- 
woływały  paroksyzmy wzburzenie w „patrya- 
tycznej* prasie, tam na zachodzie rozegrał się 
straszliwy dramat i tam przygotowywała się 
katastrofa Polski, ko od jej pnia odrywano 
kwiat polskiej ludności i gsspodarcze podstawy 
byiu państwa polskiego- 

Państwo nie mejące potrzebnych warunków 
gospodarczych skazane jest na zagładę, a Pel- 
ska nie mogąc być państwem rolniczem, jeżeli 
chce żyć, musi wytworzyć wielki przemysł, któ- 
rego podstawą miały być bogactwa śląskie. I 
tę podstawę wyrokiem koalicyi, a za zgodą b, 
prezydenta ministrów wiaśnie mamy utracić, 
Jeże:i dodamy, że los Śląska Górnego z povodu 
intryg angielskich jest wielce niepewny, Polska 
ggrabiona ze wszystkich naieżnych jej skarbów, 
będzie nietylko państwem małem, ale żebraczem, 
zaleźnem od biiższych czy dalszych sąsiadów. 

Górnik śląski, walczący o swą przynależność 
do Polski, walczył o jej państwową przysułość 


i wielkość. 1 owoce tej walki zostały przez rząd |Polski iudowej . owoce swojej ciężkie, 


polski przeirymarczone. 
Kiedyś bistorya wyda swój 


surowy ` wyrok 
potępienia na koalicyę, 


ale i na lekkomyślne, 


we, który tygodniami trwał w strejku o głodaie 
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Skład delegacyi rozejmowej, 


WARSZAWA. 30 lipca. (Pat.) Dziś o godzi- 
nie 8 wieczorem nasfgpilo spotkanie parlamens 
taryuszy polskich z bolszewikami. 


Surawa warunków resejmu była emawiana na 


sztatnisny posiedzeniu R. O. F. oraz na wcze- 
eajszych obradach ministeryślnych. 
Z ramienia raqdu polskiege bierze udział 
w dalegacyi rozejmewej podsekretarz stanu dr. 
Wróbiewski, który wczoraj w mocy wyjechał w 
stronę Brześcia Litewskiego. i 


skowa mająca na celu nawiązanie rokowań o 
rozejm wyjechała pod przewodnictwem gen. 
Romera ubiegłej nocy. , ] 

« WARSZAWA 30. Apea (tel wty. Dziś, w pią- 
tek o goüz. 7. rano wyjechala w kierunitu Brze- 
ścia litewskiego de'sgacya rosejmowe, w kiórci 
skład wehodzą gen. Romer, pulk. Dowoguio; puls. 
Sołohub, kap. Rajmund Jaworowski (przewmć 
dniczący warszawskiej Rady Robotniczej), rotm. 
Kazimierz Stamirowksidi i godsskr. stanu Wróblew- 
eki. Persona! pomocniczy por. Bonowstj | urzęch 


WARSZAWA, 39 lipca. (Pat.). Delegacya woj- |niep wojsk. Egar i Witowski. 
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«Daily Mal’ ogiasaa (G'zekome iskrową depeszę 
z kioskwy, że r'ząd sowietów zgadza mę na 2-ty* 
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Aomunikai sztabu generalnego. 


Z.ania 30 lipca. 
Korpus jazdy bolszewickiej przesuwa się w 
ogółnym kierunku przez Qssawiect na poludnie- 
wy zachód. Przednie jego straże zosiały odrzu- 
cone pod humżą przez nasre oddziały. ka 
Ataki 4-tej nicprzyjactelskisj armii na linii 
Narwi od Wiany do teru kolejswego Miałystok- 
Brześć, zestały odparte. Na południu natomiast 
ed Bielska zdoła? miepizyjacisł opanować siacyę 
kolejowa Uzoremekg. Obsonie oddzialy nasze 
przeprzwadzają tam konirakcyę. 
Grupa polerska zzujmuje swoje stanowiska pod 
Brześciem, rezsłwsey w Geoim odwrocie % pułki 
bolszewickie. Mie wyczawa sna obecnie silniej- 
szego nacisku ze strumy Rieprzyjacicla. 
Na Stechodzie i Styrze igkalne walki. 


SI 
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Utrata Sląska Cieszyńskiego. 
WARSZAWA, 30 lipca (rel. wł.). 
odaja, wynik ra 


skie gazety wieezerae p dy am- 
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1 zem A 
zaślepiene ufnością w orzeczenia ksalicyi rzą- 
dzące azynaiki walskie. à 
Obecnie Ppiska jest bezsilna, postawiona 
przed grozą utraty wszystkiego, musi patrzeć 
snekojnie, jak „przyjaciele“ krają jej żywy or- 
ganizm i wierzy, że dzielny, ` pod czerwonym 
sztandarem zorganizowany robotnik śląski swą 
uieprzejednaną postawą zachowa dla przyszłej 
pracy. 
Zrywa się do buntu twierdza polskości i socya- 
lizmu Trzyniec, głos protestu podnosi potężny 
związek górników. ' u 
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Zawieszenie broni na 2 tygodnie. 


WARSZAWA 30. Hpai (ty. wi.» Angicieke | godniorwe mawieczenie broni ma froncie polsk'm, 


ae pjd waruniiem. że koalicya przez ten czas 
nie będzie przewośćć do Polski uzbnojazga I wejsk, 
PS >s Sgar: me z FC pe, = (zw AT y oan 
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Ha Serecie nisprzyjaciel ońrzucemy. 


Przebieg akeyi w rejonie Brodów i Radzi 
wiłłowa w toku. Opsracye lotników z powodu 
warunków atmosferycznych są taia utrudnione. 

Na Sorscie sytuacya ogólna bez zmiany. Nie- 
przyjaciel, który przedostał się w kilku miej- 
sceach przez rzekę, został kontrakcy? naszych 
oddziałów odrzucony. j ; 

Naczelne Dowództwo, Sztab Generalny. 
—+*n:— 

' Wydział 11. Sztabu D. GG. informuje 30 
lipca: 6 . 

Próby nieprzyjacielskie przejścia przez śred- 
kowy Seret zostały udaremnione. W „rejonie 
Tarnopola nieznaczne walki. Oddziały nasze 


posuwają Się na południu od Brodów. W rejonie 
na wschód od Bugu, żywa działalność jazdy 
nieprzyjacielskiej. 


a 
basadorów na podstawie źródeł czeskich. Dotąd 
brak urzędowego potwierdzenia tej wiadomości, 


Warszaw- | zdaje się jednak polegać na prawdzie. 
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Cała polska klasa pracująca patrzy z współ- 
czuciem na bezowocną dotąd walkę swoich to- 
warzyszy śląskich, ale jak wierzmy, że na ziemiach 
polskich miejsca obskurantymu i reakcyi silna 
dłoń chłopa i robotnika ujmie ster państwa nie- 
podzielnie w swe ręce, tak miezachwianą jest 
jej wiara, że w tej budowie potężnego gmachu 
Polski ludowej weźmie ramię w - ramię bezpo- 
średni udział i robotnik śląski. 

; Wola polskiej klasy pracującej uczyni świ- 
stkiem papieru dokumenty frymarki koalicyjnej 
żywym organizmem narodów. ` 


„DZIENNIK LUDOWY" 
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fabryk 


Tragedya Śląska Cieszytskiego z woli koali-|stąpiania w obronie samestauowienia o sobie 
Poiscy górnicy organizują walkę przeciw eującego na wsi, by poparły maszą walkę i wy 
Na wiadomość o uchwale Rady Ambasado- Chcemy zakończenia wszelkich wojen ! 

lił następującą odezwę : ` Ckeemy uzpołecznicnia kopalk, i 


Górmicy Sląska Cieszyńskiego przeciw 

cyi ma się zakończyć przyłączeniem polskich | proletaryatun peiskiego na Śląsku Cieszyńskira. 

krzywdzącej, niesprawiedliwej decyzji. stąpiły wraz z nami przeciw ciemięzcom na 

rów w sprawie Cieszyna zebrał się Zarząd Zwią- Chcemy zriezienia wszelkich  niesprawiedli- 
Krzywda wyrządzona na Śląsku Cieszyńskim | ziemi | 


a s m 
oderwaniu sd Polaki. 
centr. robotniczych do Czech. Wzywarmey również szerokie masy ludu pra- 
4 
Oto związek górników komunikuje : szym. h 
zku Robotników Przemysłu Górniczego i uchwa-| wych granie! 
proletarystowi przez bezprawnych reprezentan- Chcemy rzędów ludewych, epariych na sze- 


tów 'na konferencyi międzynarodowej w Paryżu, ;rekick masach robotników i włościan | 
zmusza proletaryat polski do wystąpienia prze- 
ciw krzywdzicielom klasy pracującej, swejskim | zdrawiamy 
i zagranicznym. 

Związek robotników przemysłu górniczego 
wzywa wszystkich swych członków i wszystkie 
organizacye klasowe robotnicze do 


Prełetarywszy wszysikiea krajów świata po- 
i wzywamy do poparcia naszej 
walki I 
Zarząd Związku Rabotników Przemysłu 
Górniezcgo w Palses. 


Dzielna postawa robotników. polskich 
ma Pomorze. 


GDAŃSK, 30 lipca (Pat.). Wszystkie tutejsze | ruchu towarowego do Gdańska grozi Gdańskowi 
dzienniki niemieckie zamieszczają alarmująee|w najbliższych dniach wstrzymanie ruchu we 
artykuły, stwierdzające, że opór robetników por- | wszystkich przedsiębiorstwash pubi:cznyeh i pry- 
towych przeciwko ładowaniu amunicyi dla Pol-| wanych, ee pociągnie za sobą groźne zaburne- 
ski, wywołał silny i skuteczny odwet ze strony |nia gospodarcze, zamknięcie wszelkich fabryk i 
polskich związków robotniczych na Pomorzu, |przedsiębiorstw, a równeczaśnie zwolnienie ty- 
który to odwet grozi wielkiem niebezpieszeń- | sięcy robotników ed pracy. Dzienniki niemieckie 
stwem dla życia gospodarczego Gdańska. Ro-|podnoszą, że postępowanie rokotników porto- 
botnicy polscy na Pomorzu, nie wyłączając ko-| wych gdańskich dostarezyć może polskim przed 
lejarzy, postanowili powstrzymać wszelkiego ros |stawicielom w Paryżu wspaniałego materyału 
dzaju towary i produkty skierowane do Gdań: | dla udowodnienia że kerzystanie z portu (% ań- 
ska. Postanowienie to zostało z dniem dzisiej-| skiego jest dla Polski zupełnie uniemożliwione, 
szym przeprowadzone w całej pełni? Wskutak|o ile port ten pozostawać będzie w rękach wol- 
tego caly ruch towarowy do”QGdańska został z| nego miasta Gdańska. Gdańscy robotnicy oddali 
dniem dzisiejszym wstrzymany. Przez zamarcie zatem Gdańskowi żak najgorszą przysługę. 


„Gdańsk może być zamieniony na|; Czechom grozi wojna domowa. 
l port polskie A PRAGA, 30 lipea. „Tribuna“, omawiając fakt, 


. : że w rozmaitych miastach tworzą się obecnie 
WARSZAWA, 30 lipca. Robotnicy tiemieccy | straże obywatelskie i A i 
w Gdańsku odrzucili — jak wiadomo — przed| nam zo; a alskie, stwierdza, że jest to smut 


ś c a ; kę" nem świadectwem dla ezeskiej at ministracyi 
kilku dniami przeładowanie amunicyi, przezna: | państwowej ale rzcczą zupołnie zrozumiałą ze 
czonej dla Polski, czego następnie dokonali żoł- względu na ostatnie zajścia w Reichenau, Mel- 
mierze angielscy. a „|niku i t. p. (gdzie przyszło do rozruchów na 

Komisarz gdański str Tower na konferenoyi | ije korhuślstyszueją” 2, Red JOczekują as 
z przedstawicielami robotników oświadczył mię- ciężkie chwile — pisze „Tribuna“ — i zdaje się, 
dzy innemi, żę wę podstawie traktatu NM że Czech nie oszozędzą wstrząśnienia, przez któ- 
skiego Polska posiada pełne prawe korzystania | se przeszły Niemcy, Austrya i Wągry. Jeżeli 
Ł > im R dk" aa B A «p oor rząd nie opanuje sytuacyi, wojna domowa spla- 
sportów araunicyi dla Pols ansku — po- |: E ACE TK x ! 
S riad sir Toker będzie roztrząsana na Lig mi gnas, wolność i7 goigs do. krwawego 


bliższej konferencyi w Paryżu i nie jost wyhlu= aipua >, 
czone, że Gdańsk zostanie calkowicie zamienios 
ny na port polski. 
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STREJK ROBOTNIK? W W GDAŃSKU. 

GDAŃSK 80. lipos (Pat.), Dziś popoätdniu sta- 
nąa praca we wszycłiich tuiejszyck przede: 
biostwach prywatnych i publicznych, gdyż wszyk 


Pomyślne wiadomości z fronfu. 

WARSZAWA. 30. lipca. (Tel. wł.) Dziś krą- 
żyły tu pogłoski o pomyślnym zwrocie na frqn- 
cie. Mianowicie jakoby ma północy Osowiee 
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Podczas kieay my się bijemy... 
MOSKWA, 29 lipca (Iskrowe). Do Odessy 
przybyiy onegdaj dwa włoskie parowce, które 
Przywiozły dla Rosyi sowieckiej lekarstwa i na- 
rządzia chirurgiczne wartości 2 milionów lirów. 
Na jednym z parowców przyjechał delegat wło- 
skiaj partyi socyalistycznej, Rondoni, który w naj- 
bliższych dniach uda się do Moskwy. Rondoni 
ma wręczyć Leninowi pismo z pozdrowieniem 
ed włoskich socyalistów i jest upełnomocniony 
przez rząd włoski do konferewania w sprawie 
zaprewadzenia komunikacyi okrętowej między 
Neapolem a Odessą i podjęcia stosunków hans 

dlovrych z Rosyą sowiecką. 
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PRERWSZY CHRZEST BOJOWY ARMII OCHOT- 
NICZEJ. 

WARSZAWA 30. lipca fPet.) Armia ochofl- 
nissa odbyła wczoraj chlubnie pierwszy chrzest 
ogniowy, odpierając na powierzonych sobie od- 
cwinch wszystuje aiaki bołczawióte i zadając nie- 
przyjaciałowi ciężkie straty. 

—456— 
GENERAŁ HALLER DOWÓDCĄ FRONTU FOL- 
NOCNO - WSCHODNIEGO. 

WARSZAWA 20. lipes (Pat). Ze słer miaro- 
dajnych komunikują, że generał broni Józef Hai- 
lbr objął dowództwo frontu północnojwschod- 
niego. ga 


— on d —— 

HALLER DO ARMU OCHOTNICZEJ. 

WARSZAWA 30. lipca (Pat), Wydział praf 
sowy armii ochotezej komun$zuje ostatni rezkas 
gen. Heera: W dniu dzisiejszym obiąłem dowóda- 
two frontu. Starzy żołnłerze, wy do bojów nawyki 
1 wy młodzi, ispieszący na pierwszy zew ojczyzny! 
Welta tocey Się na ziemiach potekich w które 
wtarygnęły wojska nieprzyjaciesiie. Odwaga ns 
mna sadecyduja o losach Polski. Wypiszcie bagna- 
tmi 'wasazrni, że jesteście ludźni wolnynś. i od- 
weżnyrai. Wałecznością bez granie i rozmackem 
bojowym, płersiami waszymi osłońcie Werszawę; 
unatujełe Polskę. Na was żonierze pierwszej «m 
wmi i fa was ocnomicy uderza najmocniej krwawa 
żałm najeźdźców. Wy ją rozbijecie. Przetrwać mu- 
simy, chocby nas czekała wāka nad siły; chośby 
ostatnią krwi kroptę trzeba było przełać. Ja, sta- 
ry żolmicre znam te wasze zacięte poławie serca, 
tumu wasz bonor żołnierski. Nie damy ziemi nia 
damy mi misst. ani wsi; ani dorobków krwawący 
dlałonia | mobotalka. O pierś waszą rozbie się na- 
waia wroga jak zostały odperte ataki n 201 pułk 
pissas armij Ochotniczej. *chotniiom %01-g0 
pulsu dziękuję ża tę radbońć, którą mi sprawfli 
zwysieskim bojam pod dowództwem pudkown,ka 
Zagóaskiago l pufkownika Koca. f przód w zwy- 
cięski bój p. nasiem praojców: Bóg i Ojczyzma! 

Podp.: Jóneł HALLER, generał broni i dowóck 
ga frontu. i 


—4— 
GEN. SZEPTYCKI ZACHOROWAŁ. 
WARSZAWA 30. lipca (Pat), Dowiaduiemy, 
się ze sier Wwujesowych, że generał Szeptycki 
zaniemógł ciężko na krwawą dezynteryę i sd 
szeregu dni nie opuszczą łóżka. 
—: ne— 
Dostawy francuskie bez zapłaty go- 
tówkowej, i 


miał być odzyskany, a na południu Radzie- 
chów (?) i Brody. 

(Potwierdzenia tych wiadomeści nigdzie nie 
mogliśmy otrzymać i podajemy je z wszelkiemi 
zastrzeżeniami, — Red.) 

—0:0— 
Sowiety obiecują „sprawiedliwość“. 

BORSEA. 30. lipca. (Pat.) Radio. Korespon- 
dent dziannika „Politiken* miał interwiew z 
Litwinowem, który oświadczył, że Rosya nie za- 
mmierza podyktować Polsce żadnych ciężkich 
warunków. Rosya stoi na stanowisku samosta- 
nawienia ludów i bynajmniej nie zmienia tsj 
zasady z powodu swoich sukeesów militarnych. 
Warunki dla Polski udowodnią światu, że Ro- 
aya daleką jest od polityki agresywnej. 


—909 — 


scy robotnicy udal się na ngromadzenia zwoła- | WARSZAWA, 30 lipca (Pat) Ambasador 
ne przez atnomiictwa Bocyalistyczne o»u odeionii Jągparand zwrócił się na prośbę ministra skar- 
celem xapzotestowania przećlwio dnożyżnte Í pCł|pu do swojego rządu, ażeby pomoc Francyi dla 
daśsom. Po przyjęciu sącregu rezolucyi, wdał się |poj.ki była udzielaną bez wymagania zapłaty 
olbrzymi pochód przed budynek rządowy w któr gotówkowej, ze względu ma trudne położenie 
tym meryduje sir Tower, żądająa pojawienia SIĘ | Polski. Ambasader Jusserand olrrymał zapewnie- 
znajdująszgo się twą wtarszgo bunmisrza Sahaa | aie, które zakomunikował ministrowi skarbu, że 
Kity tem nka wyesed tłum wtargnął do wnętrza, | glą dostaw, które przeprowadzać będzie rząd 
WARG i wa 4 jaw francuski, zapłata w;gotówce niejbędzie wymagana 
dencie przyszło do Etarć ze Sicherheśtswehrą, ra 
którą rzucane podobno @ tumu famiedarni dz 
której paść mialo kik? strzałów. W odpowiedzi, 
Sisherheitswew zrobila użytek z broni palnej, 


' —4 -~ 
Bundyści oddani pod sąd. 
KRAKÓW, 30 lipca (tel. wł.) Internowani 
w Dąbiu ezłonkowie „Bundu” mają być oddani 


przyczem jeden z demonstrantów został zabity a | do sądu karnego pod zarzutem agitacyi na szko- 
drugi ciężko ranny, | 


dę państwa. 
; — 006 > 9 SE 
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Jak się ci lae dą Ara- Poiskę 
agramieą ? 


LAMENTY PADEREWSKIEGO I zai DY- 
PLOMATÓW: 


Odwrót armii polskiej był (większa niespo- 
dzianką dla opiniii zachodu miżby się zdawało 
z głosów prasy. Jakkolwień (propaganda między 
narodowa zapowiądała stae „zgnisceme* pola- 


ków przez czerwoną sprmię i pdiawni już breowata 


„Czerwonych kaupeianów"" 
kła liczyć na dzielność i patryotyam polski, że 
puszczała te pogłoski z fekoceważeniem. 

Opinia ta rosła. Mimo rwszelkie propagandy 
mimo głupotę własnych ludzi, którzy nie umieli 
zachować dość godności w pezeciwieństwach, 
mimo wieczny zarzut © polskiej anarchii mimi» 
porachunki osobiste wielu cudzoziemców wraca 
jacycu z Polski — bpiuja ta się utrwaliła, 

*Wiadomość o odwrocie polskim przyjęta y- 
ła początkowo, jako manewr polityczny — potem 
jako tonieczność skrócenia frontu. 

Fatalne wrażenia na opłnii francuskiej poi- 
częły robić niewceczesne lamenty i wynut- 
rzania qfię polskich przedstawicieli... 
Moge z całą Sumiennością kBtwierdzić, że jedynie 
hr. Ziamoyski w wywiadzie tw „Temps“ zachował 
godność Spokój ma wysokości chwitj, Resztę 
naszych wywnętrzeń tu i (gdzieimndziej zagranicą 
cechowała histeryczna nastrojowość, 
małoduszmość ij naiwność. 

Przeszło to zresztą i fna konferencyę w Spa, 
gdzie zapewne wolno było prezesowi gabinetu 
przyjąć werunki, które uważał ea nieuniknione, 
ale gdzie nie wolno było nikomu „rozpaczać i 
cierpieć“ za Polskę. 


© 


WYWIADY Z PADEREWSKIM ZROBIŁY FA} 
TALNE WRAŻENIE NA OPINI. 


Jeszcze gorzej od jego "rozpaczy rozgłosza 
nej przez „Presse“ odbiły gię na tej opinii A 
wczesne i rsiwne wywnętrzenia p zabiegach w 
zelu „ziagodzeniaą warunków rozejmu”. 

Gdy się zważy, że pawet „Daily Chronicle“ 
organ Liovd Georze'a warunki te wprost kryty 
kuj i to besywiście z punitu widzenia jntenesów 
angiełsiich — gdzież tu było miejsce na jakiś ump. 
żony ton „łagodzenia. 

Opinia tutejsza nie może Paderewskiego nie 
uważać, skoro już bawi sa granicą, za wyrazi- 
cicla poiskiej opinii. Jest to skutek dawnej po- 
pularności artysty, wiary w jego patryotyam; 
ho Ii — niestety — kampanii którą się prowadzi 


|drówck po za granicę i belot  niepawołanyca 


| 


— opinia bak przywyt | 


opini; AA zgoda na warunki Lloyda Ger- 
ge'a. Jesżgąe I twtej chwili nio calkowicie w X 
się wierzy. Niestety coraz obiiciej puszczane p- 
gioski e rozprzężeniu wojeba polskiego podko- 
pują resztę + aufania. 

PowtZwiu: nie klęska sama, afe ton 
naszyc! wywnetrzeń obniża tu naj- 
silniej wmiarę nawet życztiwych. 

Przy niemuisr.;e Skąpyca, i bałamutnych in- 
femmacysch z kraju nawet kwestya zatrzymania 
transportów broni 1 (emunmicyi fini jest dość zna- 
Ba Zzgrunicy, ani wyzyskana przez naszą akcyę. 


niach o „silną reke“ w Polsat Saeg Fram- 
ve Mitawe). 

Tak jest: czas najwyższy, by ta , ki reka“ 
ukrócřa swawolę mawoctesuych królewiąf, Piz Zä- 
trzymała wnaszcie pospolite ruszenie polskich we 


u niedysktnstaych połskieh jezyków. 
Miarę polskich niepowodzeń dała narewcie 
CEE E EE | EE O E ESR RZECZ NOA DISES E TERE OKT STEC ZJ 


Francya uderza na alarm. 


PARYZ (Pat.) 39. lipca. , (Havas). „Eche de| Sprawę pomocy dla Polski aktualną  Przekro- 

Paris* domaga się ułycia wszelkich środków ZYWSZY Miemen armie bolszewickie poqwał- 
dla zapobicżenia grożnemu niekezpieczeństwu, |Gliy linię graniczną zakreśloną przez bloyča 
wypławającemu z postępów armii belszewiekiej, George a. 
Razdcszła już chwiła — pisze ten dziennik — „Mitin“ pedaje, że pierwsze raporty misyi 
zorganizowania się przeciwko sowietom dla |franeuskiej, madcszłe do Warszawy pozwalają 
Dórony „gszystkich państw, których istnieniu | mniemać iż sytuacya ' nie jest taką, by nie 
zagrażają. meżna byłe jej poprawić. 

„Petit Journal“ pisze: Ialacy otrzymają od W dzienniku '„Don' Kichot* deputowany z 
nas wszglką 'pemoe aby móc zorganizować miasta Paryża Ehrlich zamieszcza gorącą odezwę 
skuteczny npór. ha Rerzyść Pelski, z któej losem związana jest 

. „Petit Parisien“ oświadera, iż w kołach po-|Cała cywiilzecya zachodnia. Mieść pomse Polset, 
litycznych francuskich utriymuje się wrażenie, |to bronić traktatu wersalskiego ;w jego treści 
iż rokowania z rządem sowietów w sprawie | najżywoetniejszej. Jeżeli nie zalrzymamy armii 
Polski nie wydadzą wyników, a wówczas mo- ; bolszewickiej na granicach Pelski, nie bedziemy 
carstwa Sprzymierzene będą musiały poprzeć się mogli dziwić, znalazłszy się w przyszłości 
Polskę całą. swoją potęgą. Zresztą — pisze |nad Renem wobee armii czerwonej. j 
w sek — cię ja. TE czyniące | * O 


Sprawa Bloszyńjst aja yoma 


PARYŻ (Pat.) 30. lipea. Konierencya amba-j Sprawie uregulewania podziału węgła cieszyń- 
sadsrów na ostatniema pasiedzeniu przed foryami | skiego eraz transita kalojowega. 

ustaliła zasady rozstrzygające sprawę Ciaszyna, | De tej pory brak urzędowej wiadomości. w 
Ślerecjiić linię graniczną i osracowała podsta-|jskim duchu została rozstrzygnięta sprawą Śląska 
wy układu między Polską |. Czechastowacyą w |cieszyńskiego (Przyp. Red.) 


Kwidzyn i Oleztyn przyznane 


Pozatem ' konferencya ustaliła teksty not, 
które zastaną wysłane do rządów polskiego i 


Biemesm. niemieckiego w sprawie okręgów piebiscylowych 
Polska otrzyma prawo kontroli nad Wista  |Ńwidzynia i Olsztynu. Okręgi te rod: 
PARYŻ. 30 lipca. (Pat.) „Temps“ podaje A Ńiemeom, 


wiadameść nieurzędewą, że konferencya amba- |jednak kemisya graniczna będzie miała przwo 
sadorów dekomała podziału Siąska Cieszyńskie- | dokonania w myśl ; postanowien traktatu poke- 


go. Wczoraj powzięte w tej sprawie uchwały |jowego zarządzeń, zapewniających Polsce prawo 
wstatesame, , które zostaną ©gioszene dopicro po konteo nad Wisłą. i 
zakemunikowaniu ich państwem interesewa- | —m— k 


nym. 


å gdy „MAO fx uniewinniałą się przed sobą, | 
9 |wślizuęto się nagle zdradzieckie, jakby obce py- 
tanie : 
„~ Dlaczego taka naprzykład Tola nie od- 
czuła jake urazy zachowania się Dybowicza ? 
Poruszył się w niej niepokój. Lecz teraz czu- 


— nawet wraz} — przeciwko Naczetnikowi P 
stwa. W OZ (pozę Ita hiini się w yi ina 
ARTUR ĆWIROW ŚWIROWSKI, 49 
je się zbyt zmęczona, by pójść za biegiem bu- 
zz EESIN VA roku , 1918. ——=|dzących się myśli. Zresztą... È werte? Przez 
Ludwika mówiła zazdrość... nie, nie da sobie 
narzucić niedorzecznego mamidła, które .en jej 
Poznał to człowiek tak obcy jak Olchański, | podsuwa, 
u potym Ludwik. , Jakże dziwnie smutny jest ten cień pod drze- 
wami | Usiedłaby na którejś z ławek, złożyłaby 
rzucił jej w twarz prawdę jakąś okrutną, do któ- głowę w dłonie, by się dać odrętwić ciszy... Ale 
rejby się nigdy nie przyznała przed sobą? przyjadą tu niedługo z wesołym swoim gwarem, 
będą się dziwili jej samotności, jak czemuś nad- 
zwyczajnemu. 

Szła w głąb aleji, próbując się przekonać, że 
cała historya dzisiejsza nie ma sensu. Staje się 
nerwowa, lecz ten stan jest wynikiem jej do- 
tychczasowego trybu życia, zupełnego opuszcze- 
nia, tęsknoty, za miłością i przyjaźnią męża. 
WEG yte: wróciwszy do mieszkania, które zda 
się eddychać jego spokejną dobrocią, pocznie 
pisać do niego długi, długi list. Nagromadziło 
się w jej sercu tyle serdeczności, tyle skarg; 
nosi w sobie taki ogród kwiatów, że PE jej 
oddychać, że mgła ze srebrnych łez, z tęczowej 
tęsknoty przesłania jej świat. Powie mu wszy Sta 
ko.. niech wie, jak bardzo jej źłe bez niego, jak 
namiętnie czeka na jego przybycie. 


Stanęła u parkanu, bez przejmewania wra- 
żeń patrzyła w wychodzącą nad pola wielką zo- 


(Ciąg dalszy). 

Nie czuła się w niczym winną... dlaczego 
Co on przypuszcza? o co ją posądza? Tak 
więc mało umiała hamować zdenerwowanie, wy- 
wołane podrażnionią ambicją, że wszyscy, któ- 
rzy dzisiaj koło niej byli, mogli wyciągać takie 
ostateczne wnioski ? 
Od wyjazdu z Krakowa to się poczęło. Dy- 
bowicz całą uwagę zwrócił odrazu ku tej... g'u- 
piej gasce, której inteligescja polegała na sprycie 
płciowym. zastosowywanym przez kobietę zaw- 
sze zwycięsko w stosunku do mężczyzny. A ona 
zdana była na czułość kuzyna, na grzeczność 
Byleckiego! Czyż co dziwnego w tym, że doty- 
kało to ją w jej dumie, że ją wytrącało £ rów- 
nowagi? Tamta widocznie zbyt pociągała jego 
instynkty... któraż młoda kobieta nie czuje się 
„łęboko urażona, jeżeli w jej obecności męż- 
_zyzna osobne wzgłędy poświęca drugiej, nie po- 

„iadającej żadnych wyłącznych praw do tego ? 


rzę zachodu. è 

Jest tragicznym cieniem dusza, uginająca się 
w zaoju pod brzemieniem na tle blasków niewzru- 
szonego przeżroczego piękna nieskończoności. ` 

Uszysza!a za sobą siąpanie kroków. Nie ogią- 
dając się, wiedziała, 'że to on idzie. > 

! wtedy ręką przesunęła po twarzy, jakby zbie- 
rając z niej mrok. Bolesnym wysiłkiem skupi- 
ła się w chłodnym, niemym uśmiechu. 

Dybowicz już zdaleka począł wołać wesoło: 

— Zmaiaziem zgubę. Uciekła nam gdzieś za: 
dąsana księżniczka.. i duma w. czarodziejskim 
kąciku. (Ze słońcem jak z bratem rozmawia, 
zwierzeR wierzb polnych niby sióstr słucha... 
Lecz teraz nie pozwolimy już zniknąć. 

Z .rezpostartymi ramionami, udając, że się 
lęka, by mu nie uciekła, zbliżat się ku niej na 
palcach ostrożnie. Niósł ze sobą wszystko, co 
jasne, co pogodne. co drga radosną młodoście 
i siłą. Jednym spojrzeniem wyczuła to i właśnie 
dlatego oderwała się sucho: ; 

— Oa»kiedyż to pan tak poerycznie mówi ? 
Nie miaław ijeszcze sposobności- poznać pana 
z tej strony. Dotychczas zawsze zadziwiał mnit 
pan swą prozaiczną trzeźwością. 

— Zadziwiał... to znaczy imponował. Ale 
naprawdę... w trakcie najbardziej ożywionej Toz- 
mewy odczułem nagle, że kogoś wśród nas, 
brakuje, to jest, że pani brakuje. Rozglądam się... 
kuzynek pani siedzi, Śledząc obłoki po niebie, 
czy licząc liśc ie na drzewie.. więc wywniosko- 
ważem, że pani sama się gdzieś zapodziała. 

C d. n.) 
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yl j t i rz f 
9 d E [Z KOŃMI, 2 którzy pragnęliby je sprzedać mogą 
j OWINY Z n ri G. | przedstawiać je wojskowej Komisyi remontowej. 
i Kemisya płaci eony remontowe i urzęduje ce- 
Lwów. 31 lipca. |dziennie od gode. 8—2 i od 4—7 pepoł. na 
„ TEATR ART. LITER. „Casino de Paris" Rejiana.3,| podwórzu Dosvśdztwa Okręgn Gaoxeralnego przy 
Wielki atrak. program: arye — kuplety — recytacye — | placu Bernardyńskim l. 6. Zgłaszać się naioży 
Kos tag eaa póki POW do protokole podawezym Referatu koni Wydziału 
E e IV. Sztabu D, O. GQ. Plac Bermardyński |. 6. 

TEATR (WODEWILOWY (gmmch ui, OssoNń- schody 9 I piętro. e 

skich 10), Codziennie przedstawienie. Operetka, ROZPACZLIWE STOSUNKI NA TARGACH 
balet, wodewil Bilety weześniej w biurze dzien- LWOWSKICH. Gstatniemi dniami Howrów artyk- 
ników Sokołowskiego ul. Jaglelłońska 7. łów apożywczych de miasta fest niznaczny. Ma 
—414— wstsskiej (arzyny i słonafaki przektpłi żądają ba- 
ROR TEMU.. Rok tamu walczyły nasso woj- jońskie sumy I Ho borgs to dojdzie niwwinuomoy 
Ska — jak konydmikat wówczas fpłosił — na pół | Zapawiodziame miode kartolo z Poenańcziago do- 
Moe od Mińska, na północny wschód od Wilejki; tychczea nia nadchodzą. Sprawą ką, tax waing 
na póinc od Wima. Rok temu d. 81 łipoa zaprze. dla rałeszkańców miacta winny cię wfadze zająć, 
czylśmy wersyom, krążącym wówczas ło nfoówe; tambardniej, że i wichi łuehodiców przeważnie 
*że Brody zajęli bolszewiey, — Środy są w ne- tbogich — bo bogata (udali się na zachód — 


| UCHODŹCY PRZYBYWAJĄCY DO LWOWA | 


szyćh rękach — mspokajaliśmy wówczie cuytal- 
ników. 

Pod wsgłę em strategicznym napozór tat nia- 
ło się zmienósło, ae tyko na pozór... 

A o Cieszyńskiwa podaliśmy rok temu nast- 
pujący fisiegnam : Pres cresta iednomyśnie stylcw- 
zm. ż8 opinia koalicyi w sprawie djąskiej jest 
po stronie czemdiej. Da» Paryża wyjechał w e%* 
tatnica dniach szersę polityków ezeskiab, aby bro- 
nić Ks. Cieszyńskiego,,. 

I Czesi sprawą wygrali, bo mieli za sobą opi. 
nie koalicyi i tęgich swoich delegatów. A my 
nłe mieliśmy za sobą opinii woalicyi I mjeljśmy 
dypłomatów złych. I dlatego przegraliśmy Cię- 
szyńskie! 

„BOJOWNICZK! ZA WOLNOŚĆ NARODU“. 
jak donosi „Kurjer Warszawski* przybyły do 
Warszawy z frontu wileńskiego „bojowniczki 


za wolność narodu“. Dzielne i niestrudzone żoł- |' 


nierki wyjeżdżają na Pomorze, aby tam formo- 
wać batalony kobiece. Pierwszym etapem bę- 
dzie Grudziądz. > 

ŻYDOWSKI KOMITET OBRONY PANSTWA. 
W Warszawie ukonstytuował się żydowski 
komitet obrony państwa. Utworzono 5 sekcyi : 
propagandy, sanitarna, naukowa i i. Komisya 
sanitarna zamierza urządzić szpital wojskowy 
w budynku gminy. Gmina 'wyasygnowała na 
ten cel 1.000.000 mk. Na szpital ten wpłynęło 
już wiele datków w naturze. 

PORTRET PIŁSUDSKIEGO dużych rozmia- 
rów wydał Uniwersytet Żołnierski we Lwowie. 
Doskonale uchwycona podobizna Naczelnika i 
dobre wykonanie obraza są jego poważnymi za- 
letami i dlatego powinny znaleźć bardzo wielu 
nabywców. Zamawiać można w Uniwersytecie 
Żalnierskim ul. Kopernika 36. 

WSZYSCY ZGŁOSZENI W ZWIĄZKU STRZE- 
LECKIM przez biura werbunkowe P. P. S. i orga- 
imizacye zawodowe mają się jawie na zbiórkę w 
miedzielę 1 sierpnia godz. 9-ta rano w Stow. 
„Skała“ — Mickiewicza 28. 

ADMINISTRACYĘ KAMIENIC obejmuje To- 
warzystwo Ochrona Lokatorów* Lwów ul. Pań- 
ska 20. Godziny urzędowe codziennie od 5 do 
:'6 popeł. * 

Z SOKOŁA D. W niedzielę d. 1 sierpnia br. 
o godz. 10 rano sdbędzie się ogólnie zebranie 
celem propagandy pożyczki Odredzenia i zbiórki 
złota i srebra na podkład waluty naszej. 

Na zebranie to zaprasza się wszystkich człon: 
ków Tow. i mieszkańców obu dzielnic miasta. 

Z KOMENDY POLICYI PAŃSTWOWEJ o- 
trzymujemy następtjące wyjaśnienia : 

Notatka „Dziennika ludowege* w N-rze 118 
z dnia 19. maja 1920. pod tytułem „Strejk gło- 
dowy w kopalai wosku, Dźwiniarz 12. maja" 
zawiera niezgodne z prawdą zdarzenie, i zawe- 
zwana przez zarząd kopaini policya pod bagne- 
tami sprowadziła robotników do pracy, mimo 
ich oporu i oświudczenia, że nie mogą prato- 
wać, gdyż są głodmi. Jak urzędowo przeprawa- 
dzone doehodzenia stwierdziły, zajście takie zu- 
pełnie miejsca nie miało. 

Bezrobocie, które wybuchła w dniu 12. maja 


b. r. w Dźwiniaczu (nie Dźwinierzu) w tamtej-| 


szej Kopalni 'wosku akc. tow. Borysław miało 
zupełnie spokojny przebieg, tak, iż Policya Pań- 
stwowa nie miała żadnego powodu do inter- 


wencyi, ani też nie zmuszała robotników do: 


pracy. 


| zwiększyło tudność miasta. 

WSZĘDZIE PASKARSTWO. Bwakuowani war 
żą wię, bs we wersion miejsoowościzał! na ZA- 
okodzie wyboraystują imiejccowi paswerza tytua- 
| aye i kdzisreją ioa w niemiłoejarny sposób. Do- 
noszą również % w miejscach kapiaowych w 
tym yoku eony ga niecrwywe wysokie, tak ża z ku- 
recy] mogą korzystać tylo łudzie bogad. W Za- 
| kopanatn za dobę płaci zię w pansyonatach od 129 
|do 180 mk. Powóz do Morskiego Oka kosztuje 
|od €00 do 700 rmanck. Ceny sa wiktuały gą na tej 
lannoj wyżynie. Pomime tych stommków ary. 
jlracya paskarzka lioznie przebywa w tsj miej. 
| moowości bo dia miej any te mie Są ZA wysokie, 

SPLEŚNIAŁY CHLEB dostarczył członkom 
ksnsuma drukarzy, Nie wiemy kto zawinił, że 
zmarnowano poważną ileść chleba, ale takie 
postępowanie nie powinna ujść bezkarnie. 
RZEŹ DROBIU. ludność wiejska BE okolicy 
Lwowa — jak nag fnformują — masowo wysprze- 
daja drób, lub wyrzyna 4fo spożycia; cietego; 
że wałęsające się indywidua pry pozałrontowe 
inzid u upodobaniem urządzają pdłowanja na 
ptactwo domowe a w flsktórych wypadkach nie 
|gardzą nawist i bydlein, Syjuacya taka gdy dar 
 Żżej potrwa wyniezczy uupclrfie te okolica, eo 
r" ujemnie i na przyszłą aprowizacyę miq- 
Sta, i 

„ BRANIE LUDZI NA KAWAŁ. Do prof. Rudolfa 
W. zam. przy ul, Zyblikiowiczu, przybył jego zna- 
jemy Marek Lubiiner, który (zeodiarowseł mu zaj- 

| kupao wielu wiktiałów twierdząc, ża przywiósł 
Ja z Tarnopola dla modzioów, leoz oi wyjechali; 
| przeto shoe te rzeczy ko macjomośćj i po oszfe kd 
leztów wdaląpić, Prořeson W. wręczył mu EG0 
| marek w tym jectu a gdy przez dłuższy «zas wik- 
| tzałów nie otrzymywał udał ię po aia da myosz- 
kania Lublinera przy ui. Kolłątaja 1 1 Ta jad 
nak nio zastał mihogo m sąsiedzi powiadamii go, 
,Że w. podobnaj (| wawia fes przychodzi twzawia w- 
|Eoba wyprowadzona w pois 6 podubny sparób, 
i Powiadoniona a tem policya kajęia m; tą Sprawą, 
| WYPADEK Z NABOJEM WYBUCHOWYM. 
Właćcysłaew Saatuowiski llczący lat 45, pomcsnik 
rzefnicij, paalawł granat ręczny i w mjsazkaniu 
przy ul. Krzywej 5, £6 ma Zamerztynowia począł 
ge rozbierać. W czasła (tyta nasiępii wybuch a 
odiamki metalu urwsly mu patery paloa u lewej 
(roki, poraałty mu twarz (wasy i prawą Wege. "iol 
jaca opódei 7-mbfstuiqa Pronisławę Dobrowolska 
| córkę wierżarta żendanmarył, porziyły Crego me- 
talu w prawą nogę. Pogotowie rat, zawezwane 
na tmlefaoo wypadku udsiańło fma piarwzzej DO- 
|mocy a Szatiowakiego ndwiozło (do sspiiala. 
| KRONIKA WYPADKÓW. Wiedysiawow] Ku- 
jBkowi liczęcomu lat 44 Imaszyniście drogowemu, 
| w eaae naprawiar(a drogi |jnwąyma będąca w rug 


loku zmiażdżyła prdwą jsółpy 1 trwania dwa palo». 


| Jadvigas Dómańska iłaząca lat 20 ałużąca, w 
|czasie przygotowywania terponiyny p (woskiem 
|Spowodowałe wybuch, przytam odniosła zina po- 
|parsenia ma lewej poga i prawej nodze. 
| dan Wimans tat 37 monter felefoniomy, za- 
| etal pokąsany w prawą nogi przez złośliwego psa 
| pa Lewszyiówae. Pogotowie rat, udslajie wyp 
mienionym ntierwaiej poziay. 
| KRADZIEŻE. Z podwórza resiności przy ul. 
Kopernika 1. 22 skradziono (lim, wartości 3 000 
mx. ka ezkodę p. Misczysława Bąchmana, właści- 
ciela cukierni, 
Na pl. Solskich skradziono Piotrowi Nahim- 
| nemu z Ostrowa pads z mydanf i 1753 mk. 


ma 
N». 184 


Z DNIA; I NOCY.FW czasie mewizy: w rżieszką: 
niu Jana Pasizcznsgo przy ful. Św. Michała 1, 
39 pa Zsamacztynowie, znalezioso trzy płaszcze 
oraz wite rzeczy wołsitowych, które zdepon4- 
wano ma pośńcyi. Pasecanego (aresztowano, 

P. Wiedysiawa Kisieleweka urz, Komisarystu, 
zgdbiia przechodząc u. Ziełoną do Lindego zło 
ty łańowenek w formie branzośety wartości dwa 
tysiące merek. > 

W ui. Janowskiej spłoszone konie przeneći 
dy i miasczyły zupełtire gazową latarnie. 

W. czasie wczorajszej obławy na ulicach mią- 
sa przyjrzymano wiele podejrzanych Indyw du- 
ów oraz cdcbramo wieje rzeczy pocrodzenia woj. 
azowego, jaso to części ubrań; piecaków itp. 

F. Zofii Bednatzowej skradziono z mieszienia 
przy ul. Supińakiego 1}. 20 mæt 30 kg. ` 20 kg. 
aydis wartości 800 mk, . 

REJ A 2 p. pr" PER +" ; 
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Zgeda na rozejm manewrem. 


LONDYN. (Pat.) 30. 7. (Havas). „Times“ ped- 
kreńiając. iż armia bolszewicka posuwa się w 
dalszym ciągu naprzód oświadcza, iż działania 
łe są dowodem niewątpliwym użycia rzekomej 
zgody na rozejm i zwołanie kouferencyi poko- 
wej jako manewru jedymie dla zyskania na 
ezasie, aby przez zdobycia Warszawy postawić 
mocarstwa sprzymierzone wobec faktu dokona- 
nega. Zdaniem tego dziennika w dobrze poin- 
fermowanyea kołach Londynu panuje przekor 
nanie, iż warumki rszejmu podane w prasie 
bolszewickiej zbliżone są bardzo de żądań, 
które rząd sowietów przedłeży prawdopodobnie 
w crasie rokowań o rozeim z Polską. Nie mo- 
żma wątpić, — dodają „Timęs”, — iż najwa» 
żmiejszym ezlem bolszewików jest wprowadze- 
nie w Polsce ustroju sowieckiego. 3 

LONDYN. (Havas). (Pat. 30. 7.) Kweniag 
News pedają artykuł Winztona Ckurehila, gło- 
szący, że Anglia gorąco pragnie powszechnego 
pokoju. Polska znajduje się w sytuacyi nadzwy- 
ozaj trudnej a to ze względu na pełeżenie mię- 
dzy dwoma konającemi państwami wstrząsane- 
mi nieustannie konwulsyami, które odbijają się 
na Polsce. Dążanie bolszewików doprowadzenia 
do skutku konferencyi w Londynic zdaje się 
aewodzić ich tendeRcyi pokojowych. Argia nie 
powinna , odrzucać propozycyi w tym rodzaju 
aż do chwili, kiedy ich nieszczerość będzie u- 
jawniona. 

—1— 


Tajemnicza treść noty Cziezerina. 

LONDYN. (Havas). (Pat). Dailv Herald za- 
mieszeza wiadomość, że rząd angielski przesłuł 
talegrafieznie do rządu bolszewickiego zapytanie 
|z żądaniem wyjaśnienia co do isiatnego znncze- 
nia pierwszej części noty Czizzesina z dnia 
24. 7. b. r. 

—4%% — 
45 Polaków rozstrzelsnych przez eze. 
rezwyczajkę bolszewicką. 

WARSZAWA. 30 lipos. (Pat) „Kurjer Po- 
ranny“ pedaje, że z Helaingforsu nadeszła wia- 
domość, iż w Sefan w Karelii z rozkazu czere- 
zwyozajki rozetrzelono 40 obywateli palskieh. 


—$0—— . 
Bela Run na wolności. 
KONIGSHUSTERLAUSEN. 30 lipca.. (Pat.) 


(Radio). Ponieważ rząd węgierski nie zwróci? / 
się deiąd z żądaniem wydania Beli Kuna, pù- 
stanowili rząd niemiecki nie przeszkadzać mu 
w daiszej pedróży Wraz :ze swoimi towarzy- 
SEAMI. 
"r CE 
Gojska francuskie w Damaszku. 
EEJRUT. 30 lipca. (Pat.) (Fiavas). Wojska 
francuskie dnia 25 bm. wkroczyły do Dama- 
szku. Nowy rząd przyjął Mię, postawione 
przeż gen. Gouraud'a dotyczące Bezzwłocznego 
rezbrejenia armii i ususięcia od władzy Kmiza 
Fajsaliu. Armia francuska zająła Alepns. 


to —eks— 


Rząd szeaki już wywłaszcza. 
PRAGA, 30 lipca. Według „Czeskiego Słowa" 
pierwcza wywfaszczona wielka posiadłość rolna, 
która jest przeznaczona na parcelacyę, jest po- 
siadłość Drasche w Pardubicach, obejmująca 
6.735 hektarów, 
| —m 
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Z dziejów [8 dywizyi. | Pamięci wielkich meczenników. 


se ` ; -=E „Góra stracenia" we Lwowie po wieczne 
Dowódca 18. Dywizyi Piechoty Generał Fr.! uderzenie na Dubno spodowowały, że nieprzyjaciel erasy przypominać będzie rodak =; + case 


Krajowski wydał następujący rozkaz do swoich |ściągnął wszystkie swe siły gotowe do uderzenia | stokach w r. 1847 d. 31. lipca powieszeni zo- 
Łoinierzy. na buch z powrotem. siali bojownicy o wyzwolemie Polski z kajdan 

Miesiąc mija ed czasu kiedy stafięliśmy przed Walki pod Chorupanem tak krwawo zapise- Siewoli: Teofil Wisniowski i Józef Kapubcióski, 
główuą siłą bolszewickiej Rosyi t. j. konną ar-|ły się w szereguch wrażego koractwa, że według Obaj ei bohaterowie zginęli z ręki katów austry- 
miş Bud:ennego, która rzuca się w ostatnim |zeznań oficerów jeńców Budiennego był to naj- | gęzjch Gie aien 16h * Bia poszła na ów. 


wysiłku na nasze szeregi. poważniejszy | najsiiniejszy opór na jaki armia Ocknęli się bowiem z uśpienia współcześni 

Żelazny Opór m'odych piersi 18. Dywizyi|jego dotychczas nairafiia. którzy tak nawykli byli już do niewoli, że ma 
piechoty, którzy owiani patryotyzmem odrodzo- Bo też 18, Dyw. piech. nie broni się iecz|j „2 ciężarem naorczas być przestała. f Ocknęli 
nej Ojczyzny nieśli dla niej w ofierze wszystko | wyłącznie kontratakuje. się, by budzić wolę do życia na swobodzie i z 
co najdroższe, bo życie, nie szczędzili krwi i tru- Setki trupów nieprzyjacielskich na polach ļieh to pokolenia wyszli póżniej bohaterowie 
dów, powstrzymał najazd kozacki. Chorupania świadczy o waleczności piechoty ij} 1883 

Już w bitwach pod Arycowem i Batkowem |artyleryi 18. Dyw. piechoty. Wśród kurzawy krwi przychodzi nam w tym 
reznieśliście częśći Bieprzyjacielskiej armii kon- W marszach późniejszych mając wroga ze roku piaypomniać rocznicę stracenia tych bo- 


nej. Mając naokoło siebie nieprzyjaciela szedł| wszech Stron, nie bacząc na szalone zmęczenie 
nasz miedziutki żołnierz dzień i noc walcząc, |ani na strzały padające zewsząd, zachował się 
nie bacząc ma trudy i zmęczenie. | nasz Żołnierz jak zwycięzca, A oioczonych Bro 
Niespodziewane uderzenie 18. Dywizyi pie-|dów przebiły się 18. Dyw. piech. praykładnie 
choty na Ostróg spowodowało takie zamiesza» Stańąwszy obecnie w miejscu skąd do wszy- 
nie u nieprzyjaciela, że szybko cofnął swe kon- |stkich moich żołnierzy przemówić mogę, pragnę 
ne dywizyo kióre stały już pod Dubnem gotowe | podnieść zasługi wszystkich oficerów i żałnierzy. 
do uderzenia na Brody, a kiedy nieprzyjaciel | Przgnę wyrazić Wam podziękowanie za ‘trud 
zgromadził pospiesznie siły i z zaciekłością rzu- |oraz za zmęczenie, za chęć służenia Ojczyźnie, 
oł się na nas w Ostrogu wytrwały Bojewnik | bohaterskiemi zmaganiami. 
18 Dywizyi piechoty mie bacząc na śmierć lub Starajcie się utrzymać jaknajńłużej tę opinię 
niewolę, Wlad] masg trupów wroga, krwawiąz |jaką zdobyliście sobie. Nie rzucajcie z giów tego 
sam eblicie. lauru, kióry włożył Wam znój i żełnierski 
Userzenia 18. Dywizyi piechoty z Ostroga |trud. Pamiętajcie, że pierwszym obowiązkiem 
na Budaraź a potem na Obgów za plecyiau nie | Weszym jest stać ma straży cołości Ojczyzny, 
przyjaciele pepsuły plamy nieprzyjacielskie w| wywalczyć jej pokój i niezawisłość, o eo w po- 
zupiłności. Niespodziewane wycofanie się z Q5-|wstaniach walczyii ojcowie nasi od San Domin- 
gowa pod Ńrzemieniec, rozbicie tam zgrupowa- |go sż pe granice Sykcryi. 
nego wroga, potem uderzenie na półnacć i zaję- Pamiętajcie zawsze, że najlepsza obrona jest 
cie Dubna, wycofanie się stamtąd i ponowne|atak i to bezwględnise w każdej sytuacji. 


kaierów. Może nie przyjżą pod pomnik tłumy 
jak corocznie, może nię będzie kemu zaśpiewać 
„Chorału* i „Jeszeze nie zgiręla*, bo aby 
nie zginęła, toczą się obeenie straszliwe zmagas 
nia na frencie i wszystka myśl skierowuje się 
obecnie ku tym, co walszą o trwałość naszej 
niepodiegłości ; niemniej jednak gedzi się pa- 
miętać, że postacie Wiśniewskiego i Kapuńciń- 
skiego znaezą się w naszej kistoryi porozbiere- 
wej jak ogniste słupy, ku którym zawsze się 
skierowywała dusza niepodlegiego Polaka. 


—a— 
HAB LAME. |Y] 


Za rubrykę tą rælakcya nis odpowiada. 


die wła 7 * . } t 
izycor DYS s 
| ppor. W. P. z poc. pane. „Kaniów*, b. podofic $ 


Wydział Wojskowy P. P. S. do pel-if i eqessriee I Korp Kanionczyk wisziony | 
nomocników W.  . jA 


zakładu ubezp. robotników we Lwowie, 
R zginą! Śmiercią bohaterską w obronie Ojczyzny 

W. W. uprasza pełnomocników o niezwioczne;k| w walkach pod Osipowiczami dnia 10. lipca 1920. P 

nadesłanie do Sekrełaryatu W. W. — Warszawa, |j Zwłoki złożone tymczasowo na dalekich kresach jg, 
| 5 b m I 

Warecka 7 — raportu o przebiegu akeyi zaciąe | w 8łecku:g_> 
gowo-obronnej do chwili ostatniej — wedlug |M ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO 
następującego kwestyonaryusza : AH. 

1. Data otwarcia Biura Werbunkowego (Biur | $ 
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Z frontu. 


„Gazeta Lwowska” donosi: 
Ne całym froncie w obrębie armii gen. Iwasz- 
kiewicza trwają od wczoraj Silne walki. 
Zwłaszcza w północno-wsthodnim kącie Mało- 
polski w rejonie Górmego Sereta oraz na północ 
linii od Krasnego w kierunku Bredów walki 
przybrały bardzo zacięty okarakter, 


za duszę $. p. Polełego odbędzie zię 2. sierpnia 
1920 o godzinie 9 rano w kościele św. Elżbiety 


Złoczów i Zborów w naszych rękach. Walki wazbankówydk) 3 we Lwowie. | 
w rejonie Tarnopola nie ustają. 3 a a; . H 16 RODZINA. „B 
Punt aigdkędi walk o RONS EE R dł 1 Jr aa aaa a NE a 


dla tej fazy zmsgań, spoczywa W rejonie Kamion- | ™ 


ka-Radziechów-Brody. Nieprzyjaeiol, który — jak 
wyńika z przejętych przed kilku dmiami rozka- 
zów, chciałhy sforsować rzekę Bug i kontynue- 
wać marsz na Lwów, spotyka się z bohaterskim 
oporem naszych wojsk, 

Oddziały nasze wykonując nakazaną im akcyę 
przeprowadzają ją według planu. 


ej. = r mr ee 
3. Ilość ochotników, odesłanych do oddzia- 

łów wojska wych. j odziękowamie I 

4. Szezegółowe sprawozdanie kasowe. > . 

W. W. poleca, aby peinomocnicy nadsyłali Uczestnicy kursu ślusarsko-mechanicz- 


na przysziość sprawozdaniu, dotyczące pakiu 2 E ; 5 
3 i 4 -— regalarnie co sobotę. * pegs prago: pe- r caom PS F 
pa A swej wdzięczności, składają tą drogą, 
inicyatorowi i kierownikowi kursu WPanu 
Inż, Eugeninszowi Porębskienu dy- 
HAO RABY E ET P. P. S. rekterowi Instytutu Technologicznego we 
otwarta dego wtorku lod odz. -tej da $-mej | - i 3 
wieczoram w lolam Rady Rob. N;yack 8 IL p. Lwowie, serdeczne podziękowanie g Jego" 
Księśi wypołychane cą ma złowiziea kaucyi 0 |gorliwą i ofiarną pracę. 15 
mz. tys da tow. partyjnych, 
ARCYA WBRBUNKOWA P. P. S. Wawa! ga 
się męóów adana w przanaacyac: zawodowych | iik: 


Zfomunikaty. 


Za es internowano wydawcę 

„Kuryera WarszawSskisgoć, 
Od kilku dni powszechne zainteresowanie 
wysołuje fakt internowania z rozporządzenia 
komisarza rządu na Warszawę Konrada Olcho- 
wicza wydawcy „Kurjera Warszawskiego“. Wy- 
jaśnienie PATA stwierdza, że stałe się to na sku- 
tek umieszczenia w nr. 209 i 204 „Kur. Wars“. 
ogłoszenia przez złośliwa zestawienie ofiar u= 
właczających: honorowi żelnierza polskiego" 
numerze 200 wspomnianego pisma wśród 
setek ogłoszeń znajduje się drobnym drukiem 
następujące: f 
„Zarząd kina „Raj“ składa 100 marek na 
żołnierza polskiego i 50 marek na Tow. Opick: 
nad zwierzętami“, 
A w „„Kuryerze Warszawgjim* w nr. 284, 
„Artyści żydowskiego teatru centralnego na 
żołnierza polskiego 25 marek i na Tow. opieki 
nad zwiarzętumi 25 marsk“, 
Przy baaaniu kriąg administracyjnych ,„Ku- 
ryera Warszawskiego okazało się nadto, że 
inrkée zarząd kiaa „Serento“ złożył pedcbnę 
ofiarę, która jeszcze nie doszła do ogłoszenia, 
Właścicieli wymienionych kin internowan 
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aby netyetsniasi zgłoszenia otiośmików addol w | H EAT 1 
zaciąg 4 TUTKI I BIBUŁKI CYGARETGWE iG 
klej 69 odbędzia mie webranie partyjne kojarzy | KA 5 ART E p 66 

F, P. 3, x pekreteam tow. posta Hńusnasa o 7 

dzisicjsaaj sytuzcył politycznej. 

o dzisłejnaej sytawoyi, Zebrania tyko dia eeżore| kj Taktyka Tow. Mit. Lwów. ml. Ziela i 20. 
uów partyjnya: odbędzie zię fw ponkadniażec (2.| B m 

sierpnia) o godr. SE pół wóeazorewa. a = i 
Skarbkowsta l. 16. wzywa Wszystkich msjstrów i "zę 
i ereludzi szewskich, by przyszli na zgromudze- | GRECY GROŻĄ ZAJĘCIEM KONSTANTYNO- 
nia duia 1. sierpnia w niedzielę o godz. 11. POLA. 


BACZNOŚĆ KOLEJARZE! W sobotą (dzisiej) 
o godz. ©-tej wisoz, w lokala przy ul, Grodec| 
NAJPRZEDNIEJSZEJ JAKOŚCI 

W ORGANIZACYI METALOWCÓW Ozmiań- : WSZĘDZIE DO NABYCIA. :: 
sha 31 wygłosi tow, poseł Hauwaner referat 

PRZEŁOŻEŃSTWO STOWARZ. PRZEMY- : 
SŁOWEGO SZEWCÓW WE LWOWIE, u |< 
przedpoł, celem cbjętia naprawy obuwia dla LYON. (Pat) Rade, Korsępantont “Tempsa“ 
oddziałów ochotniczych WP. w Małopelsee. donosi z Koastasttynopoła, że podano do wiadał 


—=— NA WEZ O AO OO ZZ ZZ . 


każ; Śledztte dalz wSGEN. 3 Obowiązkiem każdego szewca-obywatela przy- | mości sady sosoanej tureckie’ focyzyę zajecia Koni. 
s - |być na to zgromadzenie. Biengusaau przez wojska grźckie w ramie sedmo- 


JULIAN PATLIKOWSKI |wy podpisania traktatu pokojowego. 


„LZJENNIK LUDOWY" 


Rada Naczelna P., P. S$ 


USTĄPIENIE C. K. W. r- NOWE WYBORY. — 
USTĄPIENIE GENER. SEKRETARZA. 

Podany onegdaj krótki telegram b posiedze; 
niu Rady Naczelnej P. P. S. uzupełniamy obecnie 
szczegółowem sprawozdaniem: 

Rada Naczelna obradowała .przez (ały wto- 
nek i przez pół dia we Środę. 

Przewodniczyli kolejno tow. tow. Bin;jsz- 
kiewiez i Kwapiński. Na wstępie załatwi 4 
mo sprawę obesłania kongresu II międzynarodówki 
w Genewie. Postanowiono, aby do Genewy; w 
jeelach tylko informacyjnych, pojechali 
tow. bow, Czapiński i Niedzałkowski 

Sprawę udziału P. P. B. w rządzie koalicyjnym 
referował tow. Barlicki, Referat tow. Barli- 
ckiego uzupemił tow. Daszyński informując 
© planach swej działatności fzadowej_ Koreferat 
wygłosił tow. Zaremba, uzasadniając stano 
wisko przeciwników udziału w pządzie koaljcyj- 
mym. W nader ożywionej k$yskusyi zabierali głos 
prawie wszyscy członkowie Rady Naczelnej. Po 
końcowych przemówieniach wnioskodawców tow. 


tow. Sochackiego, Żuławskiego, Perla, Zaremby | 


i Barlickiego przystąpiono do głosowania. 
Ujcawalomo rezolucye następujące: 


REZOLUCYA TOW. BARLICKIEGO: 


«Rada Naczelna rozważywszy grożący Pol- 
ce w najbliższym czasie najazd wojsk rosyj} 
skich, © £ 

rozważywszy niebezpieczeństwo, zagrażające 
wskutek tego niepodległości. 

rozważywszy wszystkie sposoby, zmierzają- 
ce do odsunięcia tego (niebezpieczeństwa, uchwą- 
ia: 

1) wytężyć wszystkie siły dla od- 
parcia najazdu I obrony kiepodległo. 
śreł, 

2) prz yjąć dozatwierdzającej wiat 
domości uchwałę C. K. W, w sprawie 
przyjęcia udziału w Rządzie koalicyj. 
nym obrony i pokoju”. * 

REZOLUCYA TOW. PERLA. 

„Rada Naczelna zwraca uwagę C, K, W,, że 
pobierając decydujące uchwały polityczne, obo- 
wiązany jest stosować się Ściśle do form posg- 


u 


REZOLUCYA TOW. ŻUŁAWSKIEGO, 

„Rada Naczelna oświadcza, że życzliwy sto- 
sunek do obecnego Rządu uzależnia w pierwszym 
rzędzie od tego, czy dążyć on bedzie szczerze 
tło spełnienia swego najważniejszego zadania t. 
6. sbrony państwa i tawarcia pokoju, oraz od 
gtwpnia, w jakim ten Rząd uwzględniać będzie 
trtsresy klasy robotnłazej i potrzeby ruchu robo- 
tniozego, podnosząc jego pierwsze iw tym wzgłę- 
dzie żądanie natychmiastowego zaprzestania fwszel|- 
kich repnzsyi politycznych J uwólnfenia internd- 
wanych administracyjnie więźniów politycznych'. 

Natomiast przepadły w głosowaniu mastę- 
pujące wnioski fow. Sochackiego. 

„Rada Naczelna P. P. S. stwierdza, że odpo- 
wiedzialność za obecną sytuacyę jaa froncie i w 
kraju spada na wszystkie bdłamy połskiej burżu- 
azyi, które przeciwstawiaty się zawarciu pokoju 
w okresie Borysowskim, bądź to układając soju- 
sze z Kołczakiem t Dentkinem, celem odbudowy 
carskiej Rosyi, bądź to prganizując I popierając 
wyprawę ukraińską. Dziś gdy poiityka imperyali. 
zmu wyzwałającego zawiopia, jaskrawo się u- 
wydatnia siuszność stanowiska spcyalizmu swo- 
lucyjnego, wtóry nie w fmitarna* imperyalisty+ 
cznych sojuszach, lecz jedynie (w walce rewolu- 
cyjnej prołetaryatu widzi warunki całkowitego. 
narodowego i społecznego, wyzwolenia ludów. 

W obecnym momencie zupełnego bankructwa 
rządów burżuazyi — dziejowem tadaniem par- 
tyi jest skupienie wszystkich sfł proletaryatu Poł- 
sd, celem obalenia władzy klas posiadijących i 
objęcia rządów w kraju przez masy pracujące 
miasta i wsi. í 
! Rada Naczelna P. P. 5. protestuje przeciwko 
wszólkim waronchom na caiość parodowego te- 
rytorywmn polskiego i stwierdza, że prołetaryat 
puiski znajdzie dosyć sił, by niepodiegłość kraju 
obronić i zorganizować w (qm mowy, ład socyąj- 


| Rada Naczelna P. P. (S$ w zrozumieniu wąe:- 
|kich zadań proletaryatu polskiego iw chwil; sbe- 
lenej, wzywa go do |(skupiergja wszystkich Sił dła 
rozstrzygającej walki i poleca (C. K. W. rozw,- 
ięcie stanowczej akeyi w myśl powyższych wy- 
tycznych. 

| „Zważywszy, że dacyzya Z. |P. P. S o udzia- 
ie P, P. S. w R, O. P., jak rówież decyzya C. 
K. W. o wstąpientu urzedstawyciela P, Pi S. do 
| rządu koalicyjnego, znajdują śię 'w wyrażnej sprze” 
czności z uchwałami kongresu partyjnego, žejo- 
alicya z burżuazyą stkodiiwą jest dla pro-eta- 
ryatu polskiego i Wia (sprawy zapewnienia niepo- 
dległości Polski, Rada Naczelna P. P. S. uchwala 
odwołać tow. Daszyńskiego z tządu i tow Bars 
|lickiego z R. O. P 

, . “Rada Naczelna P. P. 5, poleca ‘Ci K. W. zwu- 
łanie w okresie 2 tygodnfowem nadzwyczainego 
|Kongresu partyjnego z porządkiem (dziennym: 1) 
|sytuacya polityczna, 2) wybory Rady Naczelnej”, 
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Ze sprawozdania powyższego widzimy, że Ra- 
ua Naczelna zatwierdziła decyzyę C. K. W. wi 
sprawie udziału w Rządzie koalicyjnym. sile dyf- 
skusya na Radzie Naczelnej dotyczyśa nietylko 


poi.tyki €. K. W, pa którą większość Rady się 
|ośwtadczyia, becz i tego faktu, że C. K. W. po- 


wziąt decyzyę na własną £ękę. C. K. W. przyznał, 
że póstąpił nieformalnie fecz męepodobne była 
zwlekać, trzeba się było odrazu zdecydować. C. 
K. W. z powodu tej sprawy organizacyjnej po. 
dał się na Radzie Naczelniej do dymisyj. Pomimo, 
że Rada Naczelna ogromną większoscią głosowi 
uchwaliia przejść do porządku (dziennego tad tą 
dymisyą, C. K. W. pświadczył, że mandaty swoje 
oddaje Radzie do rozporządzenia. Wobec tego 
nastąpiły nowe wybory, w których przeszła ol- 
brzymia większość dotycdczasowych członków C. 
K W. h i i 

' (Nazwiska czionków nowo wybranego C. K. 
W. podaliśmy we wczorajszym numerze — Red.) 

*Nobet oświadczenia tow. -Sochackiego, że 
ustępuje ze stanowiska cekretarza (generalnego, 
|upuważniono C. K. W. do wyboru nowego se- 
kretarza generalnego. 


i 
à 
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|„Cała Rosya przeciw reakcyi polskiej 


Tak zatytułował Varine nowy artykuł w 
„Humanité“, w którym cytując głosy rosyjskich 
socyalistów wszystkich odcieni oraz starych ge- 
nerałów, wszystkie zgodne w pragnieniu defini- 
tywnego „rozgromienia polskiego niebezpieczeń - 
stwa“, odpiera zarzut, wyrażony w manifeście 
P. P. S. do ludów Europy, jakoby bolszewizm 
był agresywny i imperalistyczny. ' 

„Jeśli istnieje rząd, który stanowiskiem swo» 
jem i czynami dowiódł poszanowania prawa 
| narodów do sammostanowienia o swym losie, to 


jest nim rząd bolszewicki“. Moskiewski rząd 


+ 


zawarł już pokój Z szeregiem państw granicz- 
nych, a z innymi pertrakiuje o pokój. Jedynie 
Polska i Rumunja wymykają, się od . pokoju. 
Dowodem agresywności Polski jest odrzucenie 
propozycyi Cziczeriną zawarcia zawieszenia bro- 
ni; upór o miejsce rokowań, o nieszczęsny Bo- 
rysów ; skoligacenie się z: „urwiszem* Petlurą 
oraz brutalny napad na Ukrainę, 

Toteż sama Polską, wraz z koalicyą winne 
są temu stanowi rzeczy, który dziś istnieje... 
Varine powołuje się na jakiś manifest Central- 
nego ' komitetu wykonawczego bolszewików do 
polskich chłopów i robotników, na dowód, że 
bolszewicy nigdy nie przestają zaznaczać róż- 
nicy jaką czynia między polską reakcyą a poi- 
skim narodem. W manifeście tym tłumaczą lu- 
dowi polskiemu, że korzyść z wejny odniosą 
tylko polscy i rosyjscy panowie, którzy odzys- 
kać mogą swe wielkie obszary tylko wtedy, gdy 
upadnie rząd bolszewicki, podczaz gdy sowiety 
pragną zdruzgotać piknów, zaś dać ludowi pol- 
skiemu prawo zorganizowania się tak, jak sam 
zechce. „Na sztandarach naszych ognistemi li- 
terami wypisane jest hasło dawnych polskich 
bojowników „za naszą i waszą wolneść*. 

Imperjalizm ' rzekomy bolszewików — “ pisze 
Varine — istnieje tylko w głowach P. P. S. 
Rosya broni się tylko ; rosyjskie jej zdrowe siły 
skupiły się, by odeprzeć „niesłychany* zamach 
polski, a jeśli zwycięża, to winę niech Polska 
przypisze sobie. ] 

Artykuł zajmuje się w dalszym ciągu akce- 
sem Brusiłowa, który „tyle narobił hałasu", do 
armii czerwonej i traktuje go jako zjawisko nie- 
zwykłe i wzruszające. Napad polski oburzył do 
gębi całą Resyę. Posypały się „deklaracye lo- 
jalności*, ze wszystkich stron, tak rewolucyj- 
nych wszeikich maści i odcieni, jak i ze strony 
rosyjskich generałów. Autor cytuje „wzruszają- 
ey“ list Brusiłowa, który proponuje utworzenie 
komisyi obrony zs wszystkich doświadczonych 
sił. pozatem zaś uzmaje i poddaje się z całą 


kim I naczelnej komendzie z Kamieniewem «na 
czele, świadomy, żę „komisya* żadna nie meże 
wygotewywać planów akcyi, że może być en 
jedynie dziełem samego dowódcy i sztabu. „Bru- 
siiow tedy ani odgrywa ani nie chce odegrać 
roli, jaką mu przypisuje P. P. S. w swoim ma- 
nifeście*. Tosamo tyczy się innych generałów, 


lojałnością Majwyżvzej Radzie militarnej z Troe- |” 


których wymienia Varine, a którzy wnoszą o” 
gromny entuzyazm i doświadczenie militarne. 

Następują deklaracye socyalistów. Górski 
stwierdza, że cały Świat wie, iż nie bolszewiey 
wojnę rozpętali. „Gdy zaś ktoś mnie za gardio 
schwyci, to wszystkiemi siłami bronił się bę- 
dę“. Rosyjskim robotnikom powiada: ciosy 
gromadzą się nad głowami waszemi i ponieważ 
chcieliści zbudować świat nowy, a gdy zabieraa 
liście się do podjęcia na nowo pracy, to nowy 
wróg stanął ptzed wami i chce was zmiażdżyć 
itd. Może cios ten pochodzący ze strony Pola- 
ków jest ostatnią przeszkodą, którą zwalczyw= 
szy, przystąpimy do urządzenia życia swojego 
zgodnie z zasadami komunistycznemmi. Marłow 
zaś wygłasza następujące zdanie na uroczystem 
posiedzeniu Centrainego komitetu wykonawcze- 
go, na którem wszysikie partya oświadczyły 
swą solidarność z rządem sawiefów : Rosya s0- 
cyalno demskratyczna użyje wszystkich środków 
do skłonienia mas robotniczych wszystkich od- 
cieni bez względu na stosunek ich i zapatry- 
wania wobec rządu sowietów, by sprzwę zwy” 
cięstwa jah najrychiejszego i najzupełniejszego 
na froncie polskim uczyniłg swą sprawą pierw- 
szorzędną i wspólną. A 

"Taką samą dektaracyę składają mieńszewi- 
cy, bundyści i eserowcy prawicowi. Niestety, 
brak miejsca nie pozwala cytować tych dekla- 
racyi. Stwierdzają one, że wojnę wszczęli Pola- 
cy peod wpiywem i z pomocą ententy, w ce- 
lach imperjalistycznych i potępiają „hypokry- 
zyę“ manifestu polskiego, który napad ma „zie- 
mię rewolucyi" śmiał nazwać chęcią wyzwoie- 
nia Ukrainy. 

„Tak tedy, kończy Varine, bolszewicy, mien- 
szewicy, socyalrewolucyoniści prawicowi i da- 
wni generałewie jednoczą , się w pragnieniu i 
postanowieniu zwycięstwa nad polską reakcyją. 
Bolszewicy zaś przekonani są, żetą drogą obro- 
nią nietylko swoje prawa. ale zarazem prawą 
polskiego proletaryatu. W czerwonej armii wai- 
czą też oddziały komunistyczne polskie, gorąco 
i żarliwie współpracując celem wyzwolenia kra- 
ju swego z pod rządów polskiej rgakcyi*. 

My zaś stoimy na stanowisku, że o ile nie 
powinniśmy mieszać się do spraw wewnętty- 
nych Rosyi i nie użyczać ramienia swego koa- 
licyi do zwalczania bolszewizmu jako ustroju 
społecznego, to co do walki z reakcyą poiską 
robotnik polski i polski eliłop sami dadzą so- 
bie radę 1 nie oczekują wyzwsłenia od kolszęs 
wików ani od ihnych socyalistów rosyjskie. 
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Rosyjska misya handlowa je do 
Londynu. 

"LONDYN. (Havas). (Pat). 30. VIL. Sowiecka 
misya handlowa wyjechała 26. b. m. z Moskwy 
do Rewla. Krassir: przyłączy się do mieyi w 
Sztokholmie, 
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|wardą u boku, mierzących lokciem; ważących f) 

; |lmrasujących, jak przed u dnami w tażurkuą 

£ P rzemyśla. | Tu zakk Uli o, BE na "cer 

UWOLNIENIE DALSZYCH ARESZTOWANYCH. |ezasy dzisiejsza są ku temu najbardziej sposobie, | 50”, w pawiarniach i rozbijejących kię powęza- 
W miedzsieię wieczór względnie w ponjedzie|- Pani Stiebarowa w waaestym ferworze swo , mi tub sukari wojekowemi tub droman Gy wik 
lek zarządziło sterostwb wypuszczenie na wo | POSltwe się fednek ea plateio, bo psuie grumtara | remi, na pociesze niż soui i memu polecścantywi 
ność aresztowanych: Dr. Weanana (oraz poale | nie infores własnemu mężowi, io niedawna u- powan, aż jednak oddziały ; kłożone z obrań: 
yonistów Dr. Roserńbkita i (Bermankego. Zarza rzędnikowi iuiejsezgo starostwa, na „ktorem to | GO Lwowa, b. segionietów; ZWIĄZKU A gO 
dzenie to nastąpiło ma skuiex polecenia Namiesý | stanowisku walnie wię miał przyczyniać do wyb 1P. O. W. grupowane w detzchaaeni rotę 


a - ; i K zania — rol — obcych" żywięę | Abrahama stoją od wczoraj ne imi obrswsj!] 
nietwa, wobec ‘którego posęł tow. Dr. Liebert- | Wiaszczenią POWER obcych i ) j Pa 
man przyjął porękę za ty * trzech powyżej wyr łów m gotówki. Dzięki tam właściwościom mąż Dz zamało wołać do szeregu alo czas Już 
mienionyc zecnej p-ni Stisterowej miał peine nieprzyjannoś- |na źrorł, | b i 

pzy ci w tuiejszym sądzie karnym. Nie przeszsadza ; Mam nadzieję, że jeśń is z Dr. W, M, nie 


CENNE WYNURZENIA AJENTA POLICY. _ |to jednak, że żona po przerwie spędzonej na bła- | dogadam, te zrozumie mię brygadyer Lączyński 
Z pobytu w areszcie policył państwowej ze- ganisch i probach, stroi się nów w czarne pióra E me będzie „czekal bolszewików pod „Pogatzą 
leży przygwoździć jeszcze jeden szczegół charak. działacaki narodowej. Wstyd jest dobrą własc- Zo eviin eni. wyjdzie PAPOWO a y p 
terystyczn;. O%wo furkcyonaryusz policyjny niej wością — ale bezczelność popłaca znacznie lą- |powziejsza obrona Lwowa, miż Wwozły, na 


ki Machowicz wręcz eświadczył, te zasób potrzeb- piej — jeśli wię ktoś zapyta. A RER mają cywilów kłaść, œo nie idą do 
mych mu nforrnecyi policyjnych (lławsze może uzuf- —4u— * r 
połnić i egowrągfić u iczionków «Nar. Partyi Ro-| a O CUKRZE I CHLEBIE. DAERA Dy AGO Dyt mp. AAIAA 


M. pójść na irot i dowodzić smwaŭroneta strzel- 
ców konnych, a np. ecwtnitowi x fachu erzu- 
żnmibowi piaać wutgpne ariykuły uło „Słowa pol- 
skiego“, tk samo jest kiemagogią; gdyby ktoś 
chciał dieutwaśiwwanyw jnen jig zastąpić roim. 
zeprowskiego, szefa wydz. artyidryi i uzbrojenie 
fab kctotniteowi s lachu ktygycnowi zasiąpić zz0- 


betniezej*, którzy Cherne alużą wskazówka; gdy Dotkiwy brak cukru ilaje bie Odczuwać już 
chydzi o 'sgcyaistów połałóch. Przypuszczsliśny, |od Hużsrego czas. Znscznłejszy transport (2 wt 
że tak być powinno, is ne sądzitigny; żeby się |gony żójt oji 4002 Gg. białego) cukru przeznaczo- 
to odbywało z taką fi eewsiydhością. Niechaj ież |ny dła tuieiszej składnicy Kólexs Rolniczyca za- 
ssopaliści wysnują waloski odpowiednie z oświadj- | trzytnano niedawno na dwotcu (w Krakowie i njer 
czenia agenta policyjnego Machowicza, związą- | wiadomo, kiedy go wypuszczą. 


nego 'węzławi tak keistymi s papuasami enzeterow(- Tymcrssemi udność "secaryntje"' i to w fa sztabu D. O. G 
skini, trąbiącymi W powodai odezw na abars pa- |pasku w Ltórym także (nożna nabyć c£kier po rpa 


Rówiież nie awaiczajem anej potrzeby pro- 


tryotyczny na wyłeca. i d tenech (168 mk. sa 1 kg.), o których kiedyś bę- agandy, aw jej wetody pie uUhskngo ranej dz cna- 
W tej mewe mogą wszystkie atarny papje | dzie się czytażo — jak bajkę o żelaznym wiku 4 Bai m dova go, a specyainie ko żę powór 
rowe zlać się w jedną chórainą symionię. s Nędzy chiebowej znacznie użył wypiek chleba żnej fizyogaowi, UGERE) BPE LAWVOWA, a 
Tirer białego z mąki amerykańskiej przez piekarnię TO-| tygo żywcem pizeikmcowanej z Bufisło Bill via 

! NAK TO b-NI STIEBEROWA IAGITUPE. _ |botniczą, ( | Warszawka. 
Bardzo radykałnie “rzecz zbiorowa” postawiła mmie T | Nie pozostaiern w tym wzgłęczie odosoknio- 


niejaką pni Stieberowa, która ma jakimś konwen- NIEFORTUNNA ZABAWKA W KARABINY. iny w presie polskiej. Bądzę, że ta mewdą nie 
tyklu w snosób WZOTOWYy mozwiązała PERTE W budynku gimnazyum zasańskisgo bnegdaj osiągnie się “ogromnego natężesń neročowej 
nie konsplidacyi spolecznej i narodowej w chwili |inłodzież manipułowała bronią painą tak nieuk- | wol woi zwywięstwa”. Jessen mecztą głęboko 
obecnej. Kobieta ta z [uatury już nerwowa w sło. tmósjętnia i nfeostrożnie, że jeden s uczni został | przeświadcsony. 23 taka wdla w apołeereżctwia 


wach ubogich w myi i połot zyżrzewdia Obec- |od kuli karabinowej ciężko panfiony w. pierś. |już mię sbudziia. 

nych do wojny domowej, pewna widocznie; że | Za jedno najbardziej jednak jesten wdzite 

RS EREE RR] À DONESE EARE |czny Dr. W. M, że wziął w obronę bodaj przed 
odrębną organiezcyę wojskową, mieć (swój sztab; | cyjną rzewomo z mojej stromy krytyką zarzą- 


swoje padzialy sztabowe, odrębne magazyny i| ZEŃ nacaeimego Dowówztwa, bo jest nadzieja; 
ralją hose. Do czego byśmy doszii? Zo BD. hy mie” popem więcej h 

„Ua szeregu“ czy na frent, Agie. e i Fe a ,|eybenych artykułów Racianju;, Pontii 

Nlo jest cažiem źle jeszcze, skoro dotknięty |Hiniejącej już ammii, mefejsaa o to; ża w innej drc |0 „ij pożniej, niż ay 
krytyką newguje, Skoro po fderzeniu odzywają | Se powstaje. M | F m 
się nożyoz. Qy mamy da przejściowej formacyi wojsłkor j - ; 

Dr W. M. zareagował (w "Słowie polskiem" | Wej, jaką jest amma (chośnicza; (jak resztą | METETA SW 
na artykuł p. t. Na iront, W dłuśszyra wstępnym |ftRszada twierdzi sam pa Dr. W. M.) tworzyć 
artykule odzrywa Amerykę, że werbunek ochotni- odrębse inisndan tury, zarządy budownictwa; pa- Sądy dersźna. - 
kzy masnzął Wódz Naczsky | R. O. P, że nitacyaty, inspektoraty; wydałały operacyjne; re-i , . 4 ) 
armię osłrotnicem, to co innego; Niż stałe woj-! Meaty presowo, propagandy — |jsoże osobne mir Na polecenie Prezydyum Nadniestnictwa z 
sko, Że do armii foelotalczej idzie mis na ocho- |niatsryun i drugie necrene (dowództwo?! Czyżby | dnia 20. lipca b. r. L. 16254/pr. wydane ma 
Linita, o wojsinoa piera się na przymueywym po: |nło było to sa koszżownie, 4 bszasiowis I tzy me skutek zarządzenia D. O. G. Lwów 0. VIE L. 
barze, Że wobec tego jest potrzebam propszanda. |'wprowadziłoby to zamieszania crzanizacyjnzgo, 34147/2389/19/VL. ogłasza się op kastępuje: 

Autor art. “Do gzenegu' fie sposkrzegi jadnek | (nie mówię ionstytucyjnego, bo konstytucyj je- Na rozkaz Ministra spraw wojakovyca przy- 
że zwa:cza zbyt Bopuiarnie własne finoyg gdyż |afoze nie mamy)? s pomina się, że dla wszystkich formaeyi na ob- 
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ię z wrogiem, a mie; po te; aby powiększyć |cie jest mi doskonale ananam. przeciw przełożonemu w służbie i za pemocą 
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jeden karabin byl bkesużytaczny lub zmarnowany.  jednośitrgo, tyralierskiego irditu. To też twier- człowieka dia szpiegostwa. 
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